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Przed rozmowami| Przygotowania do reorganizacji Rządu Tymczasowego 
na szerszych podsiawach demokratycznych 


"w Moskwie 


(e) Zwizzły komunikat Tassa o zapre- 
szeniu do: Moskwy reprezentantów Rzą- | 
du Tymczasowego oraz działaczy demo- 
kratycznych w kraju i za granicą ze 
szczerym zadowoleniem powitany został 
przez całe społeczeństwo polskie. Cel 
rozmów, jakie 15-go czerwea rozpoczną 
się w Moskwie sformułowany zostsł w 
komunikacie jasno i prosto. Rozmowy 

"Rozmowy w Moskwie stanowić będą 
| 
Tymczasowy powinien być dlatego zor- 
ganizowany na szerszej podstawie de- 
j z włączeniem | 


krok naprzód w kierunku realizacji tych 
uchwał. 


Rząd nasz powołany został przez 
Krajow. Narodową 31-go grudnia 
ub. r., wie część terenu Polski 
uwolniona była od najeźdźcy, gdy wiel- 
kie połacie kraju znajdowały się jesz- 
czę pod okupacją i nie wszyscy, którzy 
wrócą do ojczyzny, mogli stanąć z nami 
da wspólnej pracy zakładania podwa- 
lin państwa, Dlatego też wyłoniony 
wówczas rząd otrzymał przydomek 
„tymczasowy, Znajdowała w tym okre. 
śleniu swój wyraz demokratyczna ten- 
deńcja wciągnięcia najszerszych mas 
narodu do współpracy przy odbudowie 
suwerennego państwa. 

Już w połowie stycznia, z chwilą roz- 


miały na celu reorganizację Rządu 
Tymczascwego w kierunku rozszerzenia 
jego podstaw demokratycznych i utwo- 
rzenie Rządu Jedńości Narodowej, jak 
to przewidują uchwały Konferencji 
Krymskiej. 

Czerwoną sytuacja zaczęła się w szyb- 
kim kun zmieniać, to też obradująca 
w. poło lutego na Krymie konferen- 
cja mogła stwierdzić: , 

„W Polsce w rezultacie całkowitego 
wyżwolenia jej przez Armię Czerwoną 
powstała nowa sytuacja. . Wymaga to 
utworzenia Tymczasowego Rządu Pal- 
apego który miałby szerszą podstawę, 
niż to. było możliwe wcześniej, przed 
niedawnym wyzwoleniem «zachodniej 
części Polski. Działający w Polsce Rząd 
tycznych działaczy z samej Polski i Po- 
laków z zagranicy. Ten nowy Rząd po- 
winien przeto nazywać się Polskim 
Rządem Jedności Narodowej. nA 

IW. M. Mołotow, p. W. A. Harriman i 
sir Archibald Kerr zostaną upoważnie- 
ni jako Komisja do naradzenia się w 
Moskwie w pierwszym rzędzie z człon- 
kami obecnego Rządu Tymczasowego i z 
innymi polskimi przywódcami demo- 

kratyczńymi zarówno z samej Polski jak 
. Fuzagranicy, mając na uwadze reorga 
: nizację obecnego Rządu na wskażanych 
wyżej zasadach“. 

Tyle „mówią uchwały Konferencji 
'Krymskiej w sprawie rozszerzenia de- 
mokratycznych podstaw Rządu Tym- 
czasowego. Uchwały te cały obóz demo= 
- kracjispolskiej powitał jako sukces kon- 
Polski demokratycznej, jako uz- 

nie polskiej racji stanu. l kB 
Rząd Tymczasowy niezmordowanie 
dąży do skupienia Wizysttich Polaków, 
stojących na gruncie demokracji, Poko- 
majac setki i tysiące trudności daje Kra- | 
jowi. coraz to nowe swobody demokra- 


i tworzy trwałe, nieodwracalne 
i Setos p One SL DPE Mir erwanajO pań- 
stwa polskiego. | : 
| "Kotfunikat Tassa jest dowodem, Że te 
wysiłki Rządu Tymczasowego są nałe=" 

życie oceniane przez sojuszników. 


. Do 


MOSKWA, 13. VI (Tass). —— Radziec- 
kie Biuro Informacyjne ogłosiło wczo- 
rj następujący komunikat urzędowy: 

Komisarz Ludowy spraw zagranicz- 
nych ZSRR W. M. Mołotow. ambasador 
Wielkiej Qrytanii sir Archit> tl K. Kerr 
1 ambseador Stanów Ziednoczonych 
Ameryki W. A. Harriman, którzy zosta 
¥ upoważnieni przez trzy mcec”rstwa sm- 
jusznicze na Konferencji Krymskiej do 
przeprowadzenia konsultacji z członka- 
mi Tymczasowego Rządu Polskiego oraz 


t 


ż- działaczami demokratycznymi w Pol- 
sce i za granicą w sprawie rekonstruk= 
cji Tymczasowego Rządu Polskiego, w 
oparciu o szeroką bazę demokratyczną, 
tzn. łącznie z działaczami demokratycz- 
nymi z terenu samej Polski, tudzież z 
Polakami z zagranicy, w celu utworze- 
nia «'ymczasowego Rządu Polskiego 
Jedności Narodęwej — porozumieli się 
co do tego, że dla wzięcia udziału w wy- 
żej wspomnianych konsultacjach, prze- 
widzianych w porozumieniu krymskim, 


Z konferencji w San Francisco. 
Optymistyczny nastrój kół politycznych 
SAN FRANCISCO, 13. VI (Polpress). |prawki do tekstu statutu wniesione 


Po osiągnięciu pełnego porozumienia w | ostai 
Komisje zajmują się | łach 
obecnie uzgodnieniem tekstu projektów | mistyczne i 
poszczególnych części statutu. Na pew- | sporne pro 
ne trudności natknęli się delegaci przy | wiązane. 


sprawie veta, 


nio przez niektóre delegacje. W ko- 
DEASh SaNa ją nastroje opty- 
rzekonanie, że wszystkie 
my zostaną pomyślnie roz- 
Konferencja zakończy praw- 


| dotyczącym Polski, mają być zaproszo- 


ne następujące osoby: 


Przedstawiciele Tyniczaso: 
wego Rządu Polskiego 
Na podstawie informacji z Warszawy, . 
z ramienia Tymczasowego Rządu Pol- 
skiego zostali wyznaczeni: BOLESŁAW. 
BIERUT, EDWARD OSOÓBKA - MO- 
RAWSKI, WŁADYSŁAW KOWALSKI, 
WŁADYSŁAW GOMÓŁKA. 
Działacze demokratyczni. 
z Polski 
WINCENTY WITOS, ZYGMUNT 
ŻUŁAWSKI, STANISŁAW KUTRZE- 
BA, ADAM KRZYŻANOWSKI I HEN: 
RYK KOŁODZIEJSKI, 
Działacze demokratyczni 
z zagranicy 
STANISŁAW MIKOŁAJCZYK, JAN 
STAŃCZYK, JULIAN ŻAKOWSKI. 


Wszystkie wyżej wymienione osoby 


omawianiu następujących problemów: | dopodobnie swe prace w dniu 30 czerw= | zostały zaproszone do Moskwy na dzień 


1. sprawa mandatów, co do których de- | ca br. 


legacja radziecka domaga się, aby w sta- 
tucie zaznaczono, że celem ich jest nie- 
podległość dańego kraju. 2. Zagadnienie 
czy przyszła Organizacja Międzynaro- 
dowa będzie mogła wtrącać się do spraw 


podlegających ustawodawstwu wewnę- j- 


trznemu danego kraju. 3. Sprawa do- 


15 czerwca b. r. | 


y 


Procesy przeciwko działaczom 


faszystowskim w Europie 


MOSKWA, 3. VI (Tass). = Francuskie 
radió donosi, że w najbliższych dniach roz- 


tycząca siedziby przyszłej organizacji | pocznie się protes bylego sekretarza stanu do 


Międzynaródowej. 4. Pewne istotne po- i spraw morskich + 


nezadu“ Vichy, admirała. Ab- 


© Kara śmierci za nadużycia slużbowa 


WARSZAWA  (Polpress). — Władze 
bezpieczeństwa ujawniły nadużycia i 
malwersacje czterech funkcjonariuszów 
warszawskiego wojewódzki Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego, którzy 
wykorzystując swe uprawnienia służbo< 
we i postępując bezprawnie, celem osią- 
gnięcia korzyści osobistej dyskredyto- 


Czesi wypedzają od siebie Niemców -|2 


LONDYN, 13. VI. — Korespordent at: | żyją w nędzy; musieli odł bowiem karmić 


stralijski donosi z Pilzna, że ro tys. Niem- 


ców znajduje się w drodze do granicy niemiec* |-mszezą się na 


jej. Dalsze, 1o tys "Niemców przebywa w 
de i czeka Anici i KWOT 
Żyją oni w bardzo ciężkich warunkach. Kores: 
pondent podkreśla, że Niemcy przeżywają te- 
raz to, co przeżywały narody - Europy pod 
okupacją. W Bawarii widzi się piękne gospo- 


darstwa i ludzi, którzy żyli w dobrobycie.. Po. 


stronie czeskiej wsie są zniszczone, a chłopi 
EYS 3 wt 


Przypuszozalny skła! 


E 
| dy 


wali órgana Bezpieczeństwa Publiczno- 
go w oczach ludności. Sąd wojskowy 


skazał ich na karę śmierci. 


RL R 


e 

st 
Nafodoskaj ' oby Bierut nie skorzystał 
z prawa taski. Wyrok Śmierci zastal 
wykonany. 


——— m Lo QL 


Teraż, pisze korespondent, Cżesi 


Niemców. entye 
Niemcach wypędzając ich ze 


swoich miast i wsi 
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riala, Podczas niemieckiej okupacji połudhio- 
wej Francji w. 1942 roku, „Abrial rozkazał 
francuskiej flocie skupić się koło Tulonu za- 
miast kierować ją do afustalaych pórdw, 
Przed sądem staną także admiralowie Labord 
i Ofan s 

MOSKWA, 13. VI. — W Tiranie oficjal- 
ńie ogłoszono 0 aresztowaniu jednego z byłych 
członków" „Regencyjnej Rady" -Albanii w 
okresie” niemieckiej okupacji,” Antoniego Chas 
taki. (Wkrótoe zdrajca albańskiego narodu 
stait przed sądem. 

BELGRAD; r$. VI-(Taśs). Jak- donosi ga: 
zeta! Politica“; wojenny sąd jugosłowiańskiej 
Il arniti rozpoczął w tych dniach sprawę grus 
py najblżiszych współpracowników Pawelicza, 
Na śmierć przez powieszenie i na konfiskatę 
majątku skazano przywódcę Ustaszy pułkow* 
nika Ustaszy Juco Rukawina i przewodniczą* 
ustaszskiego „Sądu specjalnego" Iwana 
Wipgniewicza. Na rozstrzelanie i „konfiskatę 
majątku skazano także premiera ministrów 
rządu Pawelicza, Mikołaja Mandicza i mini» 
strów tego rządu Juliusza Machanca. Miko» 
łaja Steinfela'i Pawao Kanti, 


Wojna na Dalekim Wschodzie 


LONDYN, 13. VI. — Na północnym Bot- 
neo oddziały australijskie posanęły się 6 3 km 
w kierunku miasta Brunei. W zatoce Brunei 


167333 ENE] 


parlamen 


kanadyjskiego 


TORONTO, f3. VI. pus 
skład nowego parlamentu kanadyjskiego bę- 
dzie następujący: 126 liberałów, 60 postępo+ 
wych konserwatystów. i 22 socjalistów 8] 
dzielczych. Wybór premiera Mackenzie Kinga 

i 0%) 188 


zdęcydować o 


—  Przypuszczalny | nie jest jeszcze pewny. Posiada on. przewagę 


dwustukilkudziesięciu głosów nad swym. 80- 
ejalistycznym. przeciwnikiem. Głosy: żołnierzy, 
„które jeszcze nie nadeszły do Kanady, mogą. 
zwycięstwie lub klesce prenwera. | 


CSF iR? E 


T Przemówienie de Gaulle'a. . 


PARYŻ, 13. VI. —= W miasteczku Saint | „Nie można osiągnąć trwałego pokoju bez 


Leau w Normandii gen. de Gaulle wygłosił 
przemówienie, w którym powiedział m. in.: 
 RERSTRACZY EET SACZ TWE a 1 AEON 
c Rządu fymczasowego oraz działacze 
demokratyczni z kraju i zagranicy. Poza 
nimi dla Sprzymierzonych nie istnieje 
żaden polski czynnik władzy. È 

Linia ustalona na Konferencii Krym- 


TTA 


zgody i współpracy Francji, Nie wszyscy zda; 
ją sobie dostatecznie sprawę z tego, że chocia 
Frańcja znajduje się obecnie w bardzo trud- 
nej sytbacji, ttie będzie to trwało wiecznie, 
wobe tego nie jest rozsądnie poniżać jej teraz, 
Mimo nie sprzyjających okoliczności. ma” ate* 
nie międzynarodowej, w. których możemy śię 
znaleźć, będziemy konsekwentnie dążyć do na- 
szych celów“ DE SA 


została opanowana wyspa Muara, a na wyspie 
Labuan: Ausyralijczycy nęli się o 3 km na 
północ od lotniska, zdobytego wczoraj. Na 
odcińku'tym opór japoński wżrasta. 

Samoloty sprzymierzonych atakowały po< 
zycje Japońskie, a jednostki morskie, współ- 
działające w działaniach wojsk desantowych, 
niszczyły umocnienia japońskie na wybrzeżu. 

Gen. Mac Arthur złożył gratulacje dowód- 
com oddziałów z powodu początkowych suk- 
cesów operacji desantowych, dokonanych przy 
bardzo małych stratach. ` i 

Na Okinawie oddziały amerykańskie zdo* 
były nowe pozycje górskie, mimo  zaciekłego 
oporu Japofczy ków, którzy zignorowali we: 
zwanie do kapitulacji. 

Samoloty amerykańskie atakowały obiekty 
wojskowe na wyspie Kozul, położonej na po- 
łudnie od zatoki tokijskiej. 

Na wyspie Lużon Amerykanie pośunęli 
dalej w głąb dóliny Kagayan. 

NV Birmie wojska iapońskie pośpiesznie wy” 
cofujy się wzdłuż północnej drogi odwrotu w 
kierunku: granicy Byjamu. W Birmie potud: 
niowej Ja ycy stworżyli śilny pas umo 
nień w od go-km od miasta Toungo. 
Liczba żołnierzy angielskich znajdujących 
się w niewoli japońskiej wynosi 43 tysiące. 


X Wika” 
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„reformy polityczne nie 


i być 
„wszystko 


spółdziel 


GAZETA CUBELSKAR 


Nr 214 


Spółdzielczość fundamentem demokracji gospodarczej 
Spółdzielczość fundamentem demokracji gospodarczej 


Przemówienie premiera Osóbki-Morawskiego na zjeździe 
spółdzielców w Łodzi 


Znaczny rozwój spółdzielczości w chwili 
obecnej i wielkie zainteresowanie rządu ru- 
chem spółdzielczym mają dwie zasadnicze 


»rzyczymy. 


DWIE PRZYCZYNY ROZWOJU 
SPÓŁDZIELCZOŚCI 
Pierwsza przyczyna jest natury 
czej. Przed wojną aparat wymiany 
ny był przez trzy czynniki wymiany: spól- 
dzielczość, czynny handel prywatny żydowski 
i owo słaby prywatny handel polski. 
Handel żydowski został zniszczony przez oku- 
panta tak, że na placu pozostała spółdzielczość 
i słaby prywatny handel polski. Rozszerzenie 
ram handlu prywatnego i w czasach 
wojennych jest zjawiskiem przejściowym. Zda- 
jemy sobie sprawę z tego, że po znormalizo- 
waniu się warunków ogromna większość ludzi, 
którzy dzić trudnią się handlem, wróci do 
swych zawodów, nie utrzyma się na posterun- 
ku, gdyż większość tego handlu dzisiaj ma 
charakter spekulacji, która w normalnych wa- 
runkach powojennych nie będzie możliwa. 
Spółdzielczość więc stanie się podstawowym 
składnikiem aparatu rozdzielczego w naszym 
państwie. i 
'Druga przyczyna ma charakter społeczno” 
pw AMA i wiąże się z odrodzeniem i utrwa- 
eniem. naszego demokrayc państwa. Je- 
żeli nie wprowadzimy wielkich i szerokich re- 
form społeczno tczych, to tym samym 
ą trwałe. Jeżeli 
chcemy utrwalenia w P prawdziwej de- 
mokracji politycznej, to musimy stworzyć w 
Polsce demokrację gospodarczą. Spółdzielczość 
jest tym ruchem, który realizuje demokrację 
gospodarczą i stanowi jej fundament. ` 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ TRZONEM 
APARATU ROZDZIELCZEGO 

Weźmy pod uwagę dziedzinę aprowizacji 
= wielki problem państwowy. Zasadniczym 
czynnikiem przy rozwiązywaniu tego proble- 
mu musi być ruch zpałdkbiaży, W trosce © 
rozwiązanie doraźnych trudności aprowizacyj- 
nych państwo tworzy dziś dodatkowy aparat 
zozdzielczy. Powstają sklepy fabryczne i inne. 
Są w jednak instytucje przejściówe i nie roz- 
wiązują zagadnienia zasadniczo, nie mają 
wiem wyszkolonych i ideowych kadr pracow- 
niczych, © ) 

Takie kadry ma spółdzielczość i dlatego ona 
tym trzonem, wokół którego musi cię 
skupiać w polskim aparacie rozdziel- 
czym. W miarę rozwoju spółdzielczości będą 
tracić rację bytu dzisiejsze prowizoryczne in- 

je rozdzielcze. Kiedy więc np. spółdziel- 
czość będzie mogła i zechce przejąć skiepy fa- 
bryczne, to państwo pójdzie jej na rękę, bó 
jeest „wyższą formą gospodar- 


ar- 
sługiwa- 


Rząd nie ma zamiaru Ra nowych form 
spółdzielczości. Pragniemy tylko wzmocnić to, 
co istnieje, pragniemy odbudować i rozbudo- 
wać istniejącą spółdzielczość, zasilić ją tylko 
nowymi placówkami i nowymi ludźmi, Na to 
jednak, żeby unifikacja ruchu spółdzielczego 
przeprowadzona przez nas nie była papierówa, 
ale rzeczywista, musi być przeprowadzona uni- 
fikacja na dole. Powinny zniknąć nazwy: spół 
idzielnia spożywców, spółdzielnia rolnicza, a 
ma ich miejsce powstać tylko jedna nazwa spół- 
dziełnia szechna. Inaczej będą ciągle po- 
wracać złe duch zbijania spół- 


mieć zarówno ilościowy jak i jako- 


| ius charakter. 


WYPĘDZIĆ KRAMIKARSTWO 
ZE SPÓŁDZIELNI 
Musimy zwiększyć, ilosć spółdzielni. Musi- 


“ przes nowe ; acow* 
„mików. Trzeba szkolić tysiące, dziestątki tysię- 
cy fachowców. Może przy. wpa roz- 
budowie ruchu wypadnie odejść. ycyj- 
nych zasad spółdzielczych. Spółdzielczość mu- 


si się szybko rozrastać. Spółdzielczość musi być 
przepojoma duchem ofensywnym. Musi prze- 
prowadzać śmiałe reformy organizacyjne. 


` Trzeba wypędzić kramikarstwo ze spół- 


„ dzielczości. Jesteśmy dziś rzarai wiel- 
kich obiektów i musimy myśl RY 
mi pańs we kategoriami. Jeżeli spółdziel- 

nie wy oye ego prz 
okresu, kiedy 3 0 kopol 
y na rozwiązame najistotniejsz e 
mów przez formy spółdzielcze, to iiai oka- 
zję do uformowania życia iego 


| SPÓŁDZIELNIE „ZAMKNIĘTE“ 
Jedną z nowych form spółdzielczych zwią- 
aną z obecnymi warunkami są ęte 
spółdzielnie zakładane przez grupy pracowni- 
ków pewnych instytucji lub przedsiębiorstw. 


Kależy dopuścić organizowania takich 


snółdziałei bo czasami jest w jedyna okazja 


W dąży t ETIS LEJE” 


do rozwiązania trudności aprowizacyjnych 
dużych grup pracowniczych, jak np. nauczy- 
<cielstwa, kolejarzy, pocztowców. Wiemy, że 
nauczyciele są niedostatecznie! zaopatry wani. 
Niech więc tworzą swój własny aparat apro- 
wizacyjny, który się zajmie poprawą ich losu. 
Przypuszczam, że po unormowaniu się warun- 
ków te spółdzielnie zamknięte zapewne się nie 
utrzymają i połączą się z powszechnymi, ale 
dzisiaj są one bardzo często niezbędne. 

Jeżeli chodzi o zagadnienie asortyment to- 
warowego w spółdzielniach, to stoimy na sta- 
nowisku, że spółdzielnie powinny sprzedawać 
wszystkie towary, zarówno reglamentowane, 
jak i komercyjne. Jednym z podstawowych 
zadań spółdzielni na rynku towarowym jest 
bowiem regulowanie cen w sensie ich obniże- 
nia. Spółdzielnie muszą iść w pierwszym sze- 
regu walki z lichwą. Tego oczekuje od nich 
społeczeństwo i rząd. : 

Szczególne zadania stoją przed spółdziel- 
czością na terenie wiejskim. Spółdzielczość 
musi pogłębić i uzupełnić reformę rolną, Or- 
ganizacja spółdzielcza indywidualnych gospo- 
darstw oto zadanie, które stoi przed nami. 

Wiem, że przy rozwiązywaniu zadań spół- 
dzie i w teremie podstawową  bołączką 
spółdzielczości, tak iak i całego Życia gospo- 

arczego, jest transport. Koleje długo jeszcze 
będą wykorzystywane głównie na 
wojska. To też spółdzielczość musi 
rozwiązania 
własnym zakresie. 


SAMOPOMOC CHŁOPSKA 


Mówiąc o zagadnieniach wiejskich, chcę po- 
wiedzieć parę słów na temat Samopomocy 
Chłopskiej — czym ona jest i czym być win- 
na. Samopomoc Chłopska powinna być i my- 


po. 
ążyć do 
trudności transportowych we: 


PJ 


ślę, że będzie, związkiem zawodowym rolni- 
ków, który uwzględni w dużej mierze rozwój 
spółdzielczości w Polsce. Samopomoc ma wla 
w ruch spółdzielczy nowe ożywcze prądy i 
przyczynić się do podniesienia gospodarczego 
i kulturalnego wsi. "Trzeba wyraźnie powie- 
dzieć, że Samopomoc Chłopska nie prowadzi 
sama spółdzielni, ale je tylko organizuje. 
Przede wszystkim ma ona organizować spół- 
dzielnie dla zagospodarowanych  resztówek 
parcelacyjnych. i 


NOWE MOŻLIWOSCI RUCHU 
SPÕŁLDZIELCZEGO 

Szczególne możliwcóci rozwoju ma spół- 
dzielczość w dziedzinie mieszkaniowej, w 
dziedzinie odbudowy miast i osiedli. Jest wieie 
budowli niedokończonych, poniemieckich lub 
bezpańskich, które możnaby oddać zorganizo- 
wanym spółdzielniom mieszkaniowym celem 
wykończenia i eksploatacji. 

Powinna również spółdzielczość wykorzy- 
stać możliwość- uruchomienia części drobnego 
i średniego przemysłu. Istnieją warsztaty i 
fabryczki, nadające się do prowadzenia przez 
spółdzielczość. Należy je przejmować i pro- 
wadzić we własnym zakresie. 

W dziedzinie ubezpieczeniowej, zdaje się, 
że byłoby dobrze, gdyby obok PZUW pow- 
stała tego typu placówka spółdzielcza. 

W gospodarce planowej Państwo nadaje 
kierunek całemu życiu gospodarczemu. ' Ale 
ingerencja Państwa w to życie nie sięga tak 
daleko, żeby zagrażała spółdzielczości. Pań- 
stwo nie ma zamiaru wkraczać w życie spół- 
dzielcze w sensie jego ograniczenia. Pragnie 
rozwoju póldźielczobci. 

' Słyszy się czasem głosy, że w terenie nie ma 


Z ORO M O AO Z Z O AE AO ta O ZZ O 


u władz zrozumienia dla spółdzielczości. Je- 
żeli tak jest, to należy wysłać telegram wprost 
do mnie. Nie możemy dopuścić do tego, żeby 
linia postępowania odbiegła od linii ustalonej * 
przez rząd. 


ULGI. 
PODATKOWE DLA SPÓŁDZIELN); 


Chcemy stworzyć dla ruchu spółdzielcze 
właściwe gospodarcze warunki rozwoju. Dla- 
tego myślimy o ustawowym zabezpieczeniu 
ulg dla spółdzielni w zakresie podatkowym. 
Myślimy o nowych życiowych formach tych 
ulg, o zasadniczej głębokiej reformie ustawo- 
dawstwa podatkowego odnośnie  spółdziel- 
ni. Jeśli chodzi o kredyry dla spółdzielni, to 
sądzę, że spółdzielnie nie powinny cierpieć w 
żadnym razie na brak środków obrotowych. 

Kończąc chcę jeszcze ma jedno- zwrócić 
uwagę. jeżeli chcemy, żeby współpraca 'mię- 
dzy Państwem a spółdzielczością układała się 
w terenię tak, jak na górze, we wiadzach cen- 
tralnych, to musimy dążyć do tego, żeby w 
życiu administracyjnym w terenowych Radach 
Narodowych było jak najwięcej spółdzielców. 
Nie należy spółdzielczości przyklejać. marki 
labarai. Spółdzielczość jako całość nie 
jest reakcyjna. Trzeba to wyraźnie i mocno 
powiedzieć. Dzialacze spółdzielczy wcale nie 
są reakcjonistami. Są oni przesiąknięci duchem 
społecznym, który będzie się pogłębiał w kłi- 
macie demokratycznej Polski. -> i 
-. Nie ma i być nie może rozdźwięku między 
spółdzielczością a rządem. Jeżeli to wszyscy 
zrozumieją, to powstanie między tymi czynni- 
kami pełna harmonia li spółdzielczość będzie 
się rozwijać ku chwale i potędze demokratycz- 
nej Polski. go” 


s Zb i d i i d | 
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WARSZAWA, 13. VI. (Polpress). Społe- 
czeństwo polskie weszło w okres pokojowej 
pracy. Społęczeństwo polskie i władze Rze- 
czypospolitej skierowują wszystkie siły dla 


bo- | odbudowy gospodarczej kraju, dla zaleczenia 


ciężkich ran, zadanych przez wojnę, dia za- 
prowadzenia w kraju ładu, spokoju, porządku 
i sprawiedliwości. Jednakże faszystowskie ele- 
menty, działające w pewnych częściach kraju, 
nie ustają w akcji bandyckiej, uprawiają m 
dy i dywersje. 

W powiecie agustowskim zamordowali fa- 
szystowscy bandyci prezesa Komisji Organi- 
zacyjnej Stronnictwa Ludowego, Stanisława 
Picharskiego. W powiecie łomżyńskim  za- 
mordowano członka Powiatowej Rady Naro- 
dowej Rajmunda Klimaszewskiego. W powie- 
cie sokólskim zabito adagia 1,5 Za- 
rządu Gminnego Samopomocy Chłopskiej 
Władysława Lisowskiego i Eugeniusza Grzyb- 


ka. W powiecie krasnostawskim faszyści za- 
mordowali pełnomocnika gminnego do spraw 
reformy rolnej Stanisława Olko. W powiecie 
jarosławskim terroryści NSZ-etowscy zamor- 
dowali prezesa Zw. Samopomocy Chłopskiej 
„Dzabika, którego podstępnie wywabik z 
mieszkania oraz Gustawa Karbarza —. pod- 
porucznika Wojsk Polskich, który przyjechał 
na urlop do rodziny. Drugiego oficera Wojsk 
Polskich zamordowano w Jarosławiu. t 


Zdziczenie morderców znalazło jaskrawy 


wyraz w zbrodni. dokonanej 6 czerwca we 


wsi Wierzchowiny, w powiecie krasnostAr= 
+ e k j - 


skim. ; 


Faszystowskie bandy NSZ mordują Pola- 


ków i Ukraińców, a równocześnie w odez- 
wach- swych wzywają do współdziałania z 
ukraińskimi faszystowskimi bandami „Bul- 
bowców*, ukraińskimi pachołkami Hitlera, 
%miertelnie znienawidzonymi tak przez na- 


- Organizacje polskie we Francji wyrażają uznanie 
- dla działałnośi Rządu Tymczasowego 


PARYŻ, 13. VI. — W licznych miejscowo- 
ściach, położonych w departamencie Pas de 
Calais odbyły się zebrania, na których redak- 
tor sy i gw składał wobec licznie zgro- 
madzońej publiczności sprawozdanie ze swego 

ytu w Polsce. W Naeux des Mines przy” 
yło na zebranie ponad 2 tysiące Polaków, 


którzy po przemówieniu fxi jęli rezolucję, 
wyrażającą uznanie dla . działalności Rządu 
Tymczasowego Rzeczy ite} Na: zebra- 
niach byli również obecni przedstawiciele roz- 
„maitych organizacji francuskich, jak np. Fron- 
tu Narodowego, S. G. T., Francuskie Związki 


Zawodowe, Związek Kobiet Francuskich. 


Ambasador Jugosławii przybył do Warszawy 


WARSZAWA, 13. VI. — Dzisiaj o go- 
dzinie 12 w siedzibie Rządu Tymcza- 
sowego ambasador Jugosławii Boza 


Ljumowicz złożył listy uwierzytełniają- 
ce Prezydentowi KRN ob. Hierati. 


- + 


Międzynarodowy Czerwony Krzyż 
pragnie pomóc Europie 


r ego Częrwonego 


BERNO, 13. VI. — Prezes międzyna- | cji, ri 
yża dr Maks |akcji Mi 


przybyli w celu uzgodnienia 
ędzynarodowego. Czerwonego 


|Uber przyjmował przedstawicieli Czer- | Krzyża dla pomocy poszkodowanym 
wonego Krzyża Ameryki, Anglii i Fran- ' przez wojnę krajom Europy. 


PARYŻ, 13. VI. — Przedstawiciele 
komisji dla badania zbrodni wojennych 


|przybyli do Paryża. Między nimi znaj- 
„|duje się przewodniczący komisji lord 


Right, przedstawiciel Belgii i Francji 


| Andre Gros. Odbyli oni szereg rozmów 


na temat przyspieszenia sądów nad 
i'wojennymi. Członkowie 


Rd mal a z dł Feu ża, 


Komisja dla badania zbrodni 
wojennych przybyła do Paryża 


komisji zostali przyjęci przez 


ministra 
Bidaulta. j i Gy. 


„PARYŻ, 13. VI. — Laval został przewie- 
ziony do Bordeaux. Na granicy francusko- 
hiszpańskiej władze hsizpańskie oddały La- 
wala w ręce władz francuskich, 


'| wszyscy dezerterzy i uchylający 


ród polski, jak i przez naród ukraiński, mają- 
‘cymi na sumieniu krew wielu tysięcy Polaków. 
Zbrodniarzy faszystowskich spotka zasłu- 
żona kara, którą organy sprawiedliwości wy» 
mierzą z całą surowością. Wrzód zaszczepio- 
ny przez hitlerowskich pachołców i ich 
zbrodniczą propagandę będzie wycięty be 
reszty. Społeczeństwo polskie z pogardą i nie 
nawiścią odwraca się od faszystowskich zdraj- 
ców i morderców. 
` Ludność polska stawia czynny opór ban- 
dom, grasującym w niektórych powiatąch 
naszego kraju. . AWCE O i , 
Rząd nie będzie tolerował żadńych zbrod- ` 
niczych wyczynów. Rząd nie chce zbytecz- 
nego przelewu krwi. To też pragnąc dać moż- 
ność powrotu do spokojnego Życia i pracy 
tym, którzy obałamuceni kłamliwą agitacją 
agentów hitlerowskich znaleźli się w bandach, 
rząd wezwał ich do złożenia broni i stwier: 
dził, że ci wszyscy, którzy natychmiast do- 
browolnie złożą broń, uzyskają. przebaczenie 
winy i możność spokojnej pracy. Również 


się od służby 
wojskowej, którzy natychmiast he Koad się dê 
właściwych Rejonowyci Komend Uzupełnień 
uzyskają przebaczenie. 1 
je ipin a = Jo we mika 
6zienicac ziały, ieśne u i : 
licznie złożyły broń | rozeszły się do domów. 
Cz'onkowie tych oddziaiów już uzyskali od» 
powiednią pracę i rozpoczęli normalne życie. 
O takich samych faktach donoszą z szerógu 
innych miejscowości. Sumienie patriotyczne 
izdrowy rozum Polaka biorą górę nad zdra- 
dziecką agitacją faszystów. Coraz więcej osób, 
które na skutek zbrodniczej, oszukańczej 
agitacji znalazły się w konflikcie z prawem 
den. okratycznej Polski, dzis odayskuje wòl- 
ność, aby wrócić do swych rodzin i pracy za: 
wocowej. Społeczeństwo polskie : władze 
państwowe wyciągają rękę do tych wszyst: 
kich, którzy w szeregach AK w szczerych :in- 
tencjach walczyli z Niemcami o 6 
wo:noŚć, a dziś chcą pracować nad odbi 
siinej, demokratycznej, miepodległej Polski. 


"Prezydent Krajowej Rady Narodowej. -ob. 


i zdrady narodu. 


Bierut oświadczył niedawno, że Rząd T 

czasowy, niezależnie od występnej deistin. 
ści dowództwa AK, uznaje bohaterstwo pa- 
triotycznych żołnierzy i oficerów Armii Kra- 
jowej i nie.tylko nie ma zamiaru ch prześla- 
dować, ale na odwrót, stawia ich' w: rzędzie 


Bie którzy walczyli z okupantem, którzy 
z tégo tytułu mają zasługi wobec narodu. W 
ostatnim swym obwieszczeniu rząd oświ 


czy! kategorycznie, że nikt nie może być ka- 
rany za dawną przynalcżność do  jakicjkot- 
wiek polskiej wojskowej lub politycznej or* 
gani?acji, działającej w okresie okupacji. Ale 
społeczeństwo i rząd polski rozprawi się bez: 
gdnie z tymi wszystkimi, którzy «dalej 


kroczą zbrodniczą drogą mordów, dywersji RA 


U 
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Z ipłcjatywy chłopów ze znanej wsi Napra- 
v wa spopularyzowanej przed wojną w kraju 
1 zagranicą przez głośną powieść Jalu Kurka 
+„„Grypa szaleje w Naprawie", zostało rzucone 
haslo współzawodnictwa w masowym prze- 
słedlaniu się na zachód i wzorowym  organi- 


zowaniu życia wsi. Chłopi naprawscy j 
4.ją dobry przykład, organizując w powiecie 
prądnickim, między Nissą a Odrą Nową Na- 
prawę. Współzawodnictwo to, znane już jako 
„ruch naprawski", ogarnia coraz szersze ma- 
sy chłopskie. Jak wiadomo inicjatywa Napra- 
wian poparta została przez Kóngres Chłop- 
ski w Warszawie w dniu Zielonych Świąt 20 
maja b. r. 

o. + + + 

Dojechsti$my do Odry. Tu i ówdzie nad 
powierzchnią wody sterczą kominy napół 
zatopionych statków. Oczy naprawskich chło- 
pów otwierają się szeroko. Jeden drugiego po- 
ciaga za rękaw, mówi: 

— Patrzcie się, Odra! 

Wczoraj jeszcze, leżąc na pryczach domu 
noclegowego PUR w Chorzowie, próbowali 
sobie wyobrazić przed zaśnięciem: jak też ta 
rzeka może wyglądać? Czy też jest większa 
od Wisły? E, nie, co Wisła, to Wisła!... Cho- 
ciaż, uważacie, Odra tak samo jest polską 
rzeką „naszą. Sąsiad Jan Zygmunt czytał kie- 
dyś na zebraniu ludowym, jak to nasi przod- 
kowe żyli i pracowali w tych stronach przed 
wiekami. 

m Tyle bogactwa!! Żeby to ino uporząd- 
kować, zorganizować, puścić w ruch!... 

— Racja, — odzywa się młody chłop, o e- 
nergicznym wyrazie twarzy, wiciowiec i do- 
wódca: ludowej grupy partyzanckiej, obecnie 
wicestarosta myślenicki Roman Garncarczyk. 
— Ziemia jest cudna i bogata, Trza tu przyjść 
4 brać zierwię, brać fabryki, pracować i or- 
ganizować, żeby się nic nie marnowało! , 

— Wiecie co, chłopi, woła w pewnym 
momencie Kołodziejczyk, jabym się od razu 
wrócił po rodzinę i zabrałbym całą hurmę 
chłopów! 

POLSKA PRACA NAD ODRĄ 

Płaska ziemia uśmiecha się do nas falują- 
cymi lanami pszenicy, żyta i koniczyny. 

Tu wam ta żyto nie wyginie, powiada Ko- 
walec. To nie u nas, gdzie co roku musimy 
zaorywać dziesiątki morgów oziminy na 
„WIOSNĘ. 


STAN ZASIEWÓW W, WOJ. ŚLĄSKO- * 
' DĄBROWSKIM 
-Jak wynika z obliczeń Wojewódzkiego U- 
rzędu Ziemskiego w Katowicach na terenie 15 
wiatów województwa dokonano zasiewów 
w 84%. Stan ten dotyczy 25 maja b „r. 


| W ROŹLU ZA ODRĄ WRE PRACA 
Na terenie powiatu kozielskiego urucho- 
miono już 13 szkół powszechnych, do których 
uczęszcza 1552 dzieci. Wkrótce zostanie o- 
twartych 12 nówych szkół. W Większycach 
powstała szkoła rolnicza typu średniego, w in- 
ch miejscowościach 8 szkół rolniczych typu 
miższego. Z dniem 1 września zostanie urt- 
chomione gimnazjum koedukacyjne typu hu- 
| manistycznego. 
| Odczowś się brak rzemieślników, szczegól- 
| mie szewców, elektromonterów, szklarzy. No- 
wi ludzie stale napływają. 
MINISTER OŚWIATY W BYTOMIU 
k ' Podczas pobytu swego w Bytomiu minister 
|. oświaty ob. Skrzeszewski uczestniczył w kil- 
ku lekcjach języka poiskiego w miejscowych 
szkołach. Następnie odbył konferencję z na- 
uçzycielami wszystkich szkół z pow. bytom- 
| iego, gliwickiego i zabrskiego, podkreśla- 
| jąc w swym przemówieniu szczególnie donio- 
E A rolę, jaką nauczycielstwo ma do! spełnie- 
| mia na Śląsku. 
„INAUGURACJA ROKU AKAD. 
w AGADEMII HANDLOWEJ 
| W POZNANIU 
f O auli Akademii Handlowej w Poznaniu 
odbyła się uroczysta inauguracja XIX roku 
skadźróck(ego. Podczas inauguracji prof. dr. 
FL. Barciński wygłosił odczyt o przebudowie 
struktury gospodarczej Wielkopolski. 
| KOMUNIKACJA WODNA ODRA-WISŁA 
Dzięki przekazaniu przez władze sowieckie 
żegludze polskiej części taboru żeglugowego 
R oraz dzięki oczyszczeniu nurtu rzeki i przejść 
pod mostami można było rozpocząć przewóz 
| drogą wodną na szlaku od Odry do Wisły 
'« przez kanał Bydgoski i Wisłę od Tczewa do 
||| Warszawy. Pierwsze ihoa dotarły już 
do Warszawy. W miarę zwiększania się tabo- 
_ ro żeglugowego zostanie uruchomiona linia 
towarowo-pasażerska z Warszawy do Toru- 
mia, Bydgoszczy; Grudziądza i Tczewa. 


/ SZKOLNICTWO NA POMORZU 


Na Pomorzu otwarto już 709 szkół pow- 
Faechnych, i9 gimnazjów. państwowy. 4 


Fu bedzi 


GAZETA LUBELSKA 


Za Koźlem mijamy szereg ładnych wiosek. 
Domy murowane, kryte dachówką. Stodoły 
obszerne. . Na każdym podwórku studnia z 
pompą. Gnożownie betonowe. Betonowe zbior- 
niki na gnojówkę. Tu i ówdzie porzucone ma- 
szyny rolnicze, rdzewiejące na polach i koło 
domostwa. 

Teraz zabierą głos Maria Kucala, dwudzie- 
stoletnia dziewczyna, Naprawianka, która 
niedawno wróciła z Niemiec. 

— Wszędzie pracowali od świtu do nocy 
nasi ludzie. Ja sama tyle roków przecierpia- 
ła! Nie myślicie se, że te gospodarstwa pro- 
wadzih Niemcy. Nie, oni rabowali po in- 
nych krajach, za nich pracowali „polscy nie- 
wolnicy". Teraz my się wracamy po zapłatę 
za naszą mordęgę! 

Nad polami rozkładają wysoko stalowe 
ramiona słupy linii elektrycznych. Śmigają w 
niebo smukłe kominy fabryk. A w rzadkich 
sosnowych lasach kryją się nisko zabudowane 
baraki robotnicze. 

— Tu pracowało nas trzy tysiące Polaków, 
wskazują dziewczęta z Katowic, które zabra- 
limy po drodze do auta. 

-— I myśmy tu pracowały. O, w tamtym 
baraku było nasze mieszkanie!... 

— Naszymi rękami wzniesiono tu jiczne 
fabryki, rozbudowano dworce kolejowe, zbu- 
dowano nowe linie wysokiego napięcia! Ty 
siące polskich chłopów i robotników sterało 
przy tym najlepsze siły i zdrowie. ` 

Istotnie od Gliwic do Prądnika — na prze- 
strzeni stukilkudziesięciu kilometrów ogląda- 
liśmy szereg rozbudowanych ośrodków prze- 


_ 0 usprawnienie transportu kolejowego 


Sprawne rankcjonowanie naszego transpor- | która bez wątpienia przyczyni się do uspra« 


tu jest jednym z podstawowych warunków 
szybkości posuwania się prac związanych ż 
odbudową kraju, jak i normalizacji stosunków 
gospodarczych. Pozatem — od działalności 
naszego transportu zależne jest sprawne prze- 


prowadzanie akcji przesiedleńczej na ziemie 


zachodnie. 
Wyrazem docenienia przez władze znacze* 

nia transportu, w pierwszym zaś rzędzie tran- 

sportu kolejowego jest militaryzacja koei, 


Kronika zachodnia 


gimnazja prywatne i miejskie. Zorganizowa- 
no również szkolnictwo zawodowe. 


ODBUDOWĄ PRZEMYSŁU 
KOSZALIN (Polpress). Pełnomocnicy Mi- 
nisterstwa  Aprowizacji i Handłu obięli już 
kierownictwo szeregu młynów, zakładów 
przetwórczych oraż cukrowni na Pomorzu: 
Zachodnim. Uruchomiono kilka . elektrowni 
wodnych oraz parowych. i ! ; 


Z DZIAŁALNOŚCI KURATORIUM OKR. 
i POMORZA ZACH. . i 
KOSZALIN (Polpress). Kuratorium szkol- 
ne na okr. Pomorza Zachod, : mianowało już, 
inspektorów szkolnych na wszystkie obwody 
z wyjątkiem trzech. Ogółem na terenie Ku- 
ratorium pracuje ponad 120 sił nauczycie: 
skich. Uruchomiono już pubiiczne szkoły po- 
wszechne w pow. złotowskim. Powiat lębor- 
ski będzie miał jeszcze w bieżącym roku 
szkolnym dwie szkoły powszechne oraz w 
nowym roku szkolnym szkoły: rolniczą, o- 
grodniczą i pszczelarską. W Wałczu powstało 
już ognisko Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go. Zgodnie z projektem Kuratorium szko- 


ły średnie na terenie Pomorza Zachodniego 


powstaną w Pile, Koszalinie, Starogardzie, 


Wałczu i Słupsku. 
W. WALCE O ZDROWIE PUBLICZNE 
KOSZALIN (Polpress). Polski personel le- 
karski obsadził już obecnie 35 powiatów Po- 
morza Zachodniego, W najbliższym czasie 
uruchomione będą szpitale we wszystkich mia- 
stach powiatowych, na razie czynne są dwa 


szpitale dia ludności cywilnej w Gorzowie. 


przy punktach etapowych P. U. R. istnieją 
ambulatoria, przychodzące. z pomocą lekar- 
ską. Pi 
ORGANIZOWANIE ŻYCIA 
GOSPODARCZEGO W GDAŃSKU 


' SOPOTY (Poloress). W Sopotach zorgani- 


zowany został Związek Kupców i Przemy- 
słowców wojew.. gdańskiego, Związek przy- 
stępuje do organizacji centrali zakupów oraz 
rozwiązania sprawy kredytów i nawiązał kon- 
takt ze Związkiem Kupców i Przemysiow- 
ców w Gdyni, celem uzgodnienia działalno- 
ści | wyłonienia wspólnych władz związko- 
wych. Tymczasowy zarząd Związkw przedsta- 
wił się wojewodzie gdańskiemu ob. Okęckie- 
mu i A > przyrzeczenie poparcia prywat- 
nej inicjatywy kupców i przemysłowców na 
terenie województwa. 


e Nowa 


(Od specjalnego wysłannika „Polpresnu”). 


Spółdzielnia chcąc jak najszybciei wysłać zbo- 


mysłowych. O wielkim wkładzie przymuso- 
wej ciężkiej polskiej pracy nie należy i nie 
wolno ani na chwilę zapomnieć, gdy się mówi 
o tym, co zyskujemy, odbierając nasze zie- 
mie zachodnie. 

— Jestem zdania, że te kilka milionów Po- 
laków, których hitlerowcy zmusili do dar- 
mowej pracy w granicach Rzeszy, w stu 
procentach zapłaciło swoim trudem za to, co 
węg teraz bierze, oświadcza Marysia . Ku- 
cala. 


„TU BĘDZIE NOWA. NAPRAWA“ 


«= Miasteczko Prądnik może przyjąć dwa* 
dzieścia tysięcy przesiedieńców. W całym po- 
wiecie mamy zamiar osiedlić siedemdziesiąt 
tysięcy ludzi, mówią nam przedstawiciele 
wladz. Jest to cyfra poważna, alę kto wie, 
czy w rzeczywistości nie będzie wyższa! 

Naocznie przekonujemy się, że takie mia- 
steczka jak Głogówek i Prądnik są prawie 
puste Czekają tu na rzemieślników dobrze 
wyposażone warsztaty, wolne sklepy na kup- 
ców, biura na inteligentów. 

Prądnik otoczony jest ogrodami, Pobliskie 
wsie jak Łaki, Długie Mosty, Prażyna i w. in. 
są duże i ladnie położone. Gospodarstwa prze- 
ważnie do kilkunastu ha ziemi ornej i dob- 
rze zaprowadzonych łąk. 

>- Tu pod Prądnikiem, założymy Nową 
Naprawę mówi Ma'erek, ponieważ jednak 


| szereg innych wiosek podoba się osadnikom 


postanowiono, że dziesięciu gospodarzy zo- 
stanie w Prądniku dla gruntownego zbada* 
nia okolicy i wybrania miejsca osiedlenia. 


wnienia ich działa.ności, 

Bez wątpienia zasadniczym powodem nie- 
dociągnięć jest brak dostatecznej ilości za- 
równo wagonów towarowych i osobowych, 
jak i lokomotyw. Nasz tabor kolejowy, któ- 
ry przed wojną uchodził słusznie za jeden z 
najlepszych w Europie, podczas wojny poniósł 
ciężkie straty. Również i w tej dziedzinie dała 
się odćzuć rabunkowa gospodarka Niemców, 
którzy większość wagonów i lokomotyw za- 
brali do Rzeszy, włączając je do niemieckich 
kolei państwowych, na miejscu zaś pozosta- 
wili jedynie część gorszego taboru, oddając 
go do dyspozycji tzw. niemieckich kolei 
wschodu. 

W wyniku zwycięskiej ofensywy Armii 
Czerwonej i Wojska Polskiego zarówno na 
terenach Polski, iak i na ziemiach, należących 
uprzednio do Rzeszy, część zabranego nam 
taboru kolejowego przeszła z powrotem w 
nasze ręce. Niestety, większość; a w każdym: 
razie poważny procent odzyskanych wagonów 
i lokomotyw nie nadaje się ze względu na u- 
szkodzeńia do natychmiastowego użytku i 
wymaga kapitalnego remontu, reszta zaś — 
to tabor wycksplostowany przez wojnę, któ- 
ry łatwo i często psuje się i musi być doryw- 
czo reperowany. Z tych to przyczyn w nié. 
których wypadkach w czasie akcji siewnej 
przydzielano spółdzielniom do transportu 
zbóż wagony pozbawione częściowo, a nawet 
zupelnie podłóg lub też ścian bocznych, 


że, zmuszona byla reperować taki wagon na 
własny rachunek. | 

W najbliższym czasie należy się jednak li- 
czyć z dużym polepszeniem się stosunków 
taborowych, a to przez rewindykację taboru 
kolejowego z Niemieć oraz coraz to lepsze 
możliwości remontowe, w wyniku urucha- 
miania coraz to nowych zakładów ; warszta- 
tów roperacyjnych. 

Drugą przyczyną niedociągnięć naszego ko- 
lejnictwa są pozostawione nam również przez 
okupanta w wyniku jego destrukcyjnej pracy 
w dziedzinie moralnej łapownictwo i kradz:e* 
że. Wśród patriotycznego i wyrobionego spo- 
łecznie ogółu kolejarzy trafiają się niestety 
deść czesto jeszcze iedavstki, u których na* 
stąpiło za czasów okupacji pomieszanie pojęć 
prawnych i norm etycznych i których postę 
powanie wskazuje na to, że w dalszym ciągu 
operują oni pojęciami z tego okresu. Znane 
są wypadki, gdy w czasie akcji siewne: spół- 
dzielnie bezowocnie czekały na zamówione 
wagony, przydzieląno -je natomiast — pra- 
wdopodobnie nie bezinteresownie — osobom. 
prywatnym. Znanę są również fakty, że za- 
mawiaiącym przedstawicielom urzedu lub 
spółdzielni dawano mniej lub bardziej wy- 
raźnie do zrozumienia, że złotodajna maksy- 
ma: „kto smaruje, teñ jedzie“ obowiązue na- 
dal i że: „wagony się znajdą, ale panowie ro- 
zumięją sami... - 
. W związku z militaryzacia kolei sprawami 
tego rodzaju zajmuje się prokuratura wojsko- 
wa, która w walce z łapownictwem stosuje 
jak najsurowsze środki, Konieczna jest jednak 

í 


Btr. 3 


Naprawa 


t 


WSPÓŁPRACA CHŁOPA, ROBOTNIKA 
I INTELIGENTA 

Przesiedieńcza akcja Nowe; Naprawy od- 
bywa się przy zgodnej współpracy chłopa, 
robotnika i inteligenta, Razem z chłopami 
pojechali fachowi robotnicy, spółdzielcy, in- 
teligenci. Na czeie grupy stanął znawca spraw 
osadniczych inż. Dziur!ai, który szereg lat 

racował w Ameryce Południowej, wśród 

olonistów polskich, 
. Inż. Dziurlaj projektuje aby jak naiszyb-. 
ciej przerzucić ochotników z pow. myślenie- 
kiego między Odrę ; Nissę. 

— Wracajmy. Widzieliście już, że są de 
my, sprzęt gospodarski, a pola urodzajne 

— Żniwa się zbliżają. A nam trza tutaj 
przed żniwami!, ES PE BADZ: 

= Przed żniwami! Tak jest! Nsprawskie 
kosy pójdą w ruch pod Prądnikiem! Wra* 
caimy po swoich! i ; 

W najbliższych dniach przyjeżdża do po- 
wiatu prądnickiego piergvszy transport repa- 
triantów zza Buga, Tysiąc dwieście osób, Cóż 
to znaczy, gdy trzeba tu 70 tysięcy ludzi. a 
może i więcej. ESR j } 


Z POWROTEM W NAPRAWIE 


Powrót delegacji do wsi wywołał ogóln 
poruszenie. W całej gminie odbywają się ze“ 
brania chłopskie. Czyni się gorączkowe przy» 
gotowania do wymarszu. Aie to nie tylko w; 
Naprawie, w calym: powiecie myślenickim 
formują się kolumny: Komitet przesiedleńczy: 
w Myś.enicach ma peine. ręce roboty, i 

| ANTONI OLCHA 


pod tym względem wspólpraca całej zainte- 
resowanej części społeczeństwa, która przez 
zadośćuczynienia i - przemilczanie łapownie- 
twa jest współwinna szerzeniu się korupcji. 

Drugim zagadnieniem jest sprawa szefząe 
cych się kradzieży , przesyłek kolejowych. ' 
Prawie regułą jest, że żadna przesyłka nie do 
chodzi do miejsca przeznaczenia w całości. 
Faktem jest, że zdarzają się wypadki załadowa 
nia r5 ton ziemniaków, z czego do miejsca ` 
przeznaczenia przychodziło zaledwie 4 t ` 
Jedna ze spódzielni lubelskich otrzymała z 
zamówionych i załadowanych 20 t. węgla 
zaiedwie 1/4 tej ilości, t. j. $ t 

Tego rodzaju stosunków nic wolno dłużej 
tolerować. Należy zastosować jak najsurowsza 
środki zapobiegawcze. Pełną. odpowiedziai- 
ność za transporty towarowę powinna wziąć 


wiedzialność. Od: czego jest bowiem- specjale 
na służba wartownicza w postaci ochron 
kolei, której obowiązkiem jest czuwanie na 
całością i plaea hona przesyłek. 
Usprawnienie i uzdrowienie stosunków 
transportowych jest jednym z najważniejszych 
naszych ;zadań w. chwili obecnej, tym waż 
niejszym, że od niego uzależnione są inne nas, 
sze poczyniania zarówno w dziedzinie qor* 
malizacji życia gospodarczego, jak i odbudo* 
wy kraju. ło: "Walk" 
„Świerszczyk” 
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Czy 
telnik" wychodzi tygodnik dla dzieci, zatytu 
łowany „Świerszczyk”. saa: l 
To pierwsze w odrodzonej Police czasopi- 
smo dla dzieci od pierwszego numeru ma bar- 
dzo wysoki poziom zarówno pod . względem 
literackim, jak artystycznym. „. `. 
Redakcją kieruje znana i lubiana przes 
dzieci pisarka Ewa Szelbwrg-Zarembina (Łódź, 
wl. Piotrkowska 96). Wiród stałych współpra- 
cowników spotykamy najlepsze pióra autorów 
książek i wierszy dla dzieci. © 00 0o00 00S 
Niezwykle barwne i kolorystycznie piękne 
ilustracje przyciągają wzrok nawet i doro- 
słyeb, którzy z prawdziwą przyjemnością 
oglądają strony „Świerszczyka”. 047 1 
Krótkie opowiadania mówią o najważniej+ 
szych sprawach Polski dzisiejszej w formie 
dostosowanej do umysłowego poziomu naj- 
młodszych dzieci. „Świerszczyk" ` opowiada 0 
morzu,.o marynarzach, mczy dzieci, w jaki 
sposób moga dopomóć w zwalczaniu zielska È 
chwastów. Zagadki i rebusy uczą dzieci my- 
ślenia, gimnastykują ich umysły. du 0 :: 
Lucyna Krzemieniecka, Jan Brzechwa, Erna 
Szelburg-Zarembina, Hanna Januszewska, Ha» 
lina Koszutska — to pióra, które same już 
świadczą o wysokim poziomie „Świerszczyka”. 
Dobrze, że dzieci dostają tygodnik, pisany 
pięknym literackim ęzykiem, przecież język 
| lat dziecinnych kaz 


na całe życia, 


ltuje słownik. człowieka 


na siębie kolej, a nie jak to byłosdotychczas, 
że wysyłający nadzije towar na wlasną odpó* ` 
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WWE TOGO ZA ES AST 
DYŻURY APTEK 
Wójcik ~~ Narutowicza 27; Migugski — 1=go 
Maja 28. 
mredże a tedmma 


TEATR MIEJSKI: Dziś i codziennie doskonała 
sztuka Tadeusza Perkitnego „Droga dę źródeł" 
w premierowej obsądzie. 

W piątek przedstawienie ;,Droga do żròdeł” na 
dochód PCK. 

W. sobotą 6-goda, 3 popol. 1 © aledakh 6 a> 
dzinie 14.30 odbędą się staraniem Miejskiej. Rady 
Narodowej 2 przedstawienia popularne po cenach 
od 5—=40 zł. sztuki Wł. Fodora „Matura”. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
„Placówka** Bolesława Prusa w inscemiza. 
Stanisławy Zbyszewskiej Kisielińskiej. 
występy Koła Art. im. Stanisława „W 
go. Początek . Poe" WOS e. 
nie 18-ej, wa ź, w atb 5 

KINO APOLLOS, „Blaski i cienie kobiety". 
Nadprogram: „Polska. Kronika Fikhowa nr. 1/4*. 
Początek seańsówi; 14.30, 16.30, 18.30. -W nies 
dziele i święta dodatkowy seans o godz. 12.30. 

KINO „BAŁTYK" „Konflikt”, Nadprogram: 
„Moskwa dzisiaj”. Początek seansów: 14:30, 16.30, 
18.30. W niedziele i święta . dał 6 
godz. 12.30. 

KINO „RIALTO“ „Jaśnie pan szofer", Nad- 
piogrami „Polska Kronika Filmows m, s/t0” 
Początek seansów: 13, 15, 17 i 19, 


WAL Beykchwad tad wd Kd A ŁAC SDB ZAC AAU AYO ROA RIN POLOWA 
KRONIKA MIEJSKA: 
ALFRED LANGER w RADIO » 


w. piątek, 15. VI o godz, 2140 wystąpi przed l 


mikrofonem znakomity bas. oper polskich å Za- 
granicznych. Alfred Langer. W programie sasły- 
szymy słynne arie, operowe i pieśni — między 
innymi serenadę Mefista z op. „Paust“ oraz pieśń 
, Walewskiego, napisaną specjalnie dla p, Lan- 
góra, jako dla najniższego basa polskiego. |. 


Przydział na karty żywnościowe 
WYDZIAŁ ZAOPATRYWANIA RATAJ 

MIEJSKIEGO zawiadamia, że z dniem iaro b. m. 

do dhia 22 b. m. włącznie na karty żywnościo- 

we z miesiąca maja b. r. odbędzie się sprzedaż 

drożdży, marmelady, zapałek i proszku do pra- 

mia, 


"Ne kupon ne, rą Kare ket: I -eklepy' rozdziel- 

cze będą wydawać; 

' dkg. drożdży, 12 dk. proszku do prania, 0,5 1g | 8° 
mąrmelady, 2 pudełka zapałek, 

Na inne Kategorie na kupon ar, 26 będą wyda- 
wane tylko zapałki następująco 

Kat, II, IM prac. i I R. po 2 pud. zapałek, * 

Kat. HI R. 1 pudełko zapałek. 

, Artykuły powyższe będą sprzedawane "=. nis- 
tępującej ćeny: 

* Drożdże — 26 a) a ii: „R 
Proszek do prania —4,go zł za 1 kg, ii. 
Marmeleda += 26 zł, za 1 kg, ` 
Zapałki — 0,65 zł za t pud: 


STARANIEM POLSKIEGO CZERWONEGO 
- KRZYŻA odbędzie się w czwartek 14 czerwca 
r. b, o godzinie 18-ej, w auli Katolickiego Uni- 
wersytetu Lubelskiego- odczyt szefa sanitarnego 
PCK prof. dr. S. Siengalewicza ' tyrułem: 
„ANO jedna’ z plag ludzkości”, 


BEZPŁATNA CZYTELNIA 


Spółdzielnia Wydawnicza .„Czytelnik" Dele- 
gatura w Lublinie uruchamia bezpłatną czytelnię 
czasopism 2 dniem 11 czerwca. Korzystać z czy- 
telni można w dnie powszednie od godz. 15-ej 
do 19-ej, w niedzielę ód ró-ej do 14-ej czasu 
miejscowego. 

+ Adres; 3-80 tp 4 — parter, 


Redakcja i Administracja Lublin, ul. 3$ Maja 4, tel.: Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz odpow. 26-59. Sekretariat Redakcji 21-08. b ipanen 
- Ka“ 25-88, Administracja 1 Kolportaż 35-85. Księgarnia „Czytelnika“ 25-87. Rękopisów Redakcja nie zwraca. |. 


Spalona Wydawnicza Oryan 


dwóch płaszczyznach :»organizacyjnej i 


/ 


GAZETĄ LUBELSKA 


„Umuzykalnienie mas“ jest jakodotąd papie- 
rowym frazesem. Pisze się o tym zagadnie- 
niu wiele, mówi: jśszcze więcej, ale sposób w 
jaki należy przeprowadzić rozwiązanie tego 
problemu praktycznie — jest nieznany i na= 
wet: nie bardzo przemyślany. 

Zagadnienie obraca się prawdopodobnie w 
pfogra- 
mode. Pierwsze pytanie w: tym zagadnieniu 
obejmie nie tylko odpowiedź jak organizować 
koncerty, ale również. dla kógo, dla- jakiej 
publiczności; drugie pytanie dotyczy układu 
BOG i odpowiedniego doboru wykonaw- 
ców 

Jak“ dotąd ustalone lny posiadaj 4 tylko 
audycje szkolne. Organizuje się je jako: godzi- 
ny lekcyjne i, w -ten sposób . podaje do wia” 
domości „młodzieży. opracowane systematycz- 
nie -programy. muzyczne. Są one niejako 
dźwiękowym uzupełnieniem wiadomości $zkol- 
nych. Natomiast typ koncertów dla mas nie 
posiada ustalonej formy i nolens. volens mu- 
sieli$my — artyści lubelscy zacząć ekspery- 
mentować ną własną rękę. 

Dotarliśmy jak dotąd do kilku. miast. W 
maju odbył się koncert i dwie audycje szkol- 
ne w Chełmie. Szczególnie audycje powiodły 
się doskonale. Młodzież spragniona muzyki 
słuchała uważnie i reagowała znakomicie, 
Koncert więczorowy nie wzbudził takiego 
zainteresowania, jakie powinno wywołać na- 
zwisko Stanisława Szpinalskiego. Ten casus 
zmusza dą postawienia sobie pytania, czy dla 
szerokich mas ryp recitalu jednego wykonaw- 
cy jest pożądany. Mieliśmy na sali dużo in- 


iraner, ale mało licznych rzesz pracowni- 


OWCE HBO lubelskiej. zp rowimcśż 
"WEW WE "HW UROKU "4 "RE - 


realizacji „iskizykał 


FPES 


lnłama Anag © 


Gayeh i chłopskich. Nie objęliśmy również umuzykalnienia nawet w samym Lubfnie) 


szkół powszechnych. Chełm Organizuje “się 
dopiero muzycznie. f 


Od maja funkcjonuje Instytut Muzyczny 
pod dyrekcją Marii Mączyńskiej. Energiczna 
ta muzyczka, wyrobiona działaczka społeczna 
założyła szkołę, która rozwija się znakomicie. 
Dzięki inci jatywie dyr. Mączyńskiej doszły do 
skutku audycje szkolne i koncert. Przy świet- 
nych warunkach komuńikacyjnych, — wyjąt- 
kowych w dzisiejszych czasach — Chełm po- 
winien się stać ważnym ośrodkiem nie tylko 
odbiorczym, ałe i promieniującym na najbiiż- 
szą okolicę: 

naczej wyglądają sprawy w Bychawie. 
Pewnego jgięknego dnia zjawiłiśmy się — Z. 
Maśsalska, prof. Wielhorski i ja w tym małym 
miasteczku. Autochtoni twierdzą, że to „dziu= 
ra“, Usiłowałem w czasie pogadanki przekó- 
mać ich, że tak nie jest Sprawa „dziury“ nie 
zależy od położenia geograficznego (przynaj- 


mniej u nas w Polsce), ale od energii miejsco- | 


wych ludzi. Bychawa nie ma zorganizowane- 
go życia „kulturalnego, jak Chełm. To też ot- 
ganizacyjna strona koncertu szwankowała | 
bardzo. / Salę gminy trzeba było otworzyć | 
przemocą ,bo wójt wyjechał i zabrał klucz; 
pianino” użyczone ofiarnie przez lekarza dr. 
Stalkowskiego wnosił nieomal osobiście prof. 
Wielhorski. Publiczności też niewiele. Wy- 
czuwa się brak komórki, która zakrzątnęłaby 
się dookoła spraw kulturalnych. Na plebanii | 
goszczeni przez“ ks. Sorokę, rozmawialiśmy 
o, potrzebach kulturalnych Bychawy. Jest ru 
gimnazjum (prześlepiliśmy! audycję szkolną) i 
szkofy powszechne (znów nieobjęte akcją 


zebranie Touotnikow Atern Mionopolu „Spirytusowego: 


„AB IBOŁNAK: A 


sowego w Lublinie. Zebranie ai ob. sze | 


$zyk sekretarz Okr. Komisji Rady Zw. Zaw. 
stwierdzając, że praca na wszystkich odcin- 
kach a się dziś pod hasłem odbudowy 
Polski. Łączy się z tym akcja“ przesiedlenia 
Polaków na tereny zachodnie, gdzie trzeba 
urachomić warsztaty pracy i zebrać plony. 

4 Z kolei zabrał głos ob. Czerwiński z Cen- 
r Komisji Zw. Zaw. Odbudowy kraju 
mówił — dokonują ludzie pracy zrzeszeni w 
związkach zawodowych, które liczą - obecnie 


Sikara ą siły naszego 
A DAŁ nóŚć człegó zd który pasą, 
nymi siłami musi przeprowadzić dzieło odbu- 
dowy. 

W związku z tym wezwaniem zabrała głos 
ob. Niemirowska, sekretarka P. M. $., wysu- 
wając wniosek, by w ciągu roku każdy z. pra” 
cowników co miesiąc oddawał swój jedno- 
dniowy zarobek na' odbudowę = Warszawy. 
Wniosek ten. przyjęto jednogłośnie; 

Na zakończenie zebrania odópiewano | 
„Rote“, : 

l 


kp 


f 


Lubelski ogród spacerowy — nazwany za 
„przykładem Warszawy Ogrodem Saskim — u- 
ważany jest ža jeden z najpiękniejszych parków 
miejskich w Polsce. Urozmaicona falistość terenu, 
na którym jest położony, dobre rozplanowanie 
Ścieżek i alei oraz różnoródne gatunki rosne" 
w nim drzew — Czynią zeń prawdziwą ozdobę 
maszego miasta. 

* Park powstał sto lat temu, o czym świadczy 
znadujący się w nim kamień pamiątkowy z na- 
pisem: „1837. Epoka założenia ogrodu dla miasta 
Lublina“, 

Założycielem ogrodu był lubelski inżynier Fe- 
liks Łodzia. Bieczyński, którego pozostałe o nim 
wspomnienia charakteryzują jako człowieka 
szlachetnego i dobrego obywatela. Staraniom je- 

go aawdzięczamy nie tylko powstanie ogrodu, 
łecz także urządzenie go według najlepszego wzo- 
ru, Dzieła tego dokonał Bieczyński niezmordo- 
waną pracą i troskliwą nad ogrodem opieką, po- 


| „wietojąe aa w 25. lat swego. życia. 


"Dó tego czasi nie było w mieście odpowedniego 
dla spacerów nustronia. Lublinidhie wychodzili 
na prómenadę w kierunku nowozbudówane dro- 
gi od strony“ Zamościa.’ 

Dopiero przedstawiony, przez Bieczyńskiego 


„| projekt założenia dla miasta ogrodu przy wjeź- 


dzie t. zw. warszawskim (dziś Aleje Racławickie) 
żóstał przez władze rządowe zatwierdzony i nié- 
bawem zrealizowany przy” 'wydatnym $opókciw 
promocji społeczeństwa. f 

* Budowa ogrodu przeprowadzona była pod óso= 
bistym nadzorem inicjatora, który stańąwszy na 
czele kom tetu ogrodowego, zajął się dyspozycją 
funduszów i kierowaniem robót, dokonywanych 
przy ogromnym nakładzie kosztów i pracy. Za- 
jęta pod ogród przestrzeń wyniosła przeszło 12 
ha, długość zaś wszystkich dróżek — około 4.000 
m. Oprócz drzew krajowych, wysadzonych na 
klombach w ilości przeszło 30 tys. szt. podszytych 
krzewami i podkrzewami przeszło 10 tys. += spro- 
wadzono również wielką ich ilość z zagranicy. 
Cztery transporty drzew ozdobnych przywiezio- 
no z Hamburga, a jeden z aj transportów, wy- 


__ Blerwsza Drukarnia. 


HAN 


Państwowa w. Lublinie 
. ; AER ; SWI: 
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Ogród Saski w Lublinie 
przed niedzielną imprezą PCK 


sadzony po trawnikach w ilości 450 sztuk, skła- 


dał się z klonów, dębów, sosen, gisów, cedrów, 
buków, kasztanów, orzechów itp. 

Sprowadzone z zagranicy drzewa i krzewy 
były szczepione, okulizowane i kopulizowane w 
szkółkach i tą drogą wyhodowano wiele pięk- 
nych oktzów. 

Zanim miasto rozbudowało się w kierynku 
„drogi, warszawskiej“, wielką. niedogodnością na 
owe czasy było położenie ogrodu w znacznej od- 
ległości od śródmieścia. Mimo to jednak ogród 
rozwijał się, Otoczono go z trzech stron murem, 
a od frońtu żelaznym. ogrodzeniem, wewnątrz 
zaś wzniesiono altanę dla orkiestry. 

Ogród Saski, utrzymywany przez długie lata 
we wzorowym porządku, był miejscem, w którym 
koncentrowało się w mies'ącach letnich. towarzys- 
kie życie mieszkańców miasta. Tu odbywały się 
zabawy, festyny i bale kostiumowe. Tu w swoim 
czasie koncertował Karol Namysłowski ze swoją 
drużyną włościańską, która w Lublinie cieszyła 
się wielką wziętością. Czasem miały tu miejsce 
także imprezy o charakterze narodowym, żeby 

wspomnieć tylko obchód w 1917 r. setnej roczni- 
cy śmierci Tadeusza Kościuszki. Po nabożeństwie 
w Katedrze wielotysięczny pochód udał się ‘do 
Ogrodu Saskiego, gdzie nastapilo przemianowanie 
ulicy wzdłuż ogrodu na” Aleje’ Racławickie”. 

Wznawiając wspomnianą tradycje, Zarząd Okrę- 


gu Lubelskiego RK w ramach „Tygodnia Czer- 


wonego Krzyża” organłzuje w najbliższą niedzie- 
lę w Ogrodzie Saskim wielką loterię fantową oraz 
zabawę dziecięcą, która będzie prawdziwą atrak- 
sją dla naszych milusińskich. W oswobodzonym 
Lublinie jest vo pierwsza tego rodzaju impreza! 
Przedsięwzięcie to, z uwagi na doniosły swój cel 
społeczny, musi spotkać się z jak. najszerszym 
zrozumiermićm, i oj ze agony Npolecich- 
stwa. | 

Ogród Saski — e rezerwuar świeżego i 
zdrowego powietrza — niech zespoli w ten dzień 
wszystkich swoich gości pod haiio „przyjěm- 
ńe z pożytecznym“; 


Zapraszamy! SAPARORA 


- A — 687 


Co więcej — możemy dać koncert w sąsied- 


niej (6 km) Bychawce, gdzie można liczyćna . 
publiczność czysto. wiejską. Ucieszyliśmy I 4 


z tego nieżmiernie. Wydaje się, że publiczność 
włościańska to ta najważniejsza — to właśnie 
ta „masa', o której tak wiele piszemy i mó“ 
wimy. Do tej publiczności dotrzeć — wydaje 
się być ideałem zagadnienia „upowszechnie- 
nia muzyki 

Umawiamy się na przyjazd do Bychawki. Oby 
tylko znaleźć środki komunikacyjne, bo wra- 
camy z prof. Wielhorskim z Bychawy piecho- 


.| tą „co w naszym wieku (razem z05 lat), stroju 


(wizytowym) i obuwiu (spacerowe) było mi- 
mo wszystko męczące. Dotarliśmy do Niedrz- 
wicy (21 km), skąd nas zabrało jakieś litościwe 
auto do Lublina. Czyli zależeliśmy od przy- 
padku. TADEUSZ SZELIGOWSKI 


BARONA ANA W 
KOMUNIKAT PCK 


Powraczjęcy z Niemiec „Aleksander „Biatonogt, 
Grabowiec, pow. Hrubieszów, zgłosił w P.C.K. 


Lublin Biuro Inf. napisy na grobach- napotkane 


w powrotnej drodze: 
1) Kapitan Raćkow Michał poległ r9. IV 1945. 
2) Łuka Czesław, ur. 1922, poległ 17.TV. 1945. 
3) Martynowski Wilhelm s. Jana ur, 20, X. 1920, 
poległ 14. IV. 1945. 
Wyżej wspomniani pochowani są nad Odrą w 
miejscowóści Alt-Litzegór cke, Kreis Koenigsberg, 
Reg. Bez. Frankfurt/O. w pobliżu tartaku tuż. 


przy szosie. 


"ZARZĄD BIBLIOTEKI DOMU KULTURY 
przy Woj. Urzędzie Inf. 4 Prop. w Lublinie zwra- 
lea się z prośbą do czytelników, którzy przetrzy- 
mują książki, do zwrócenia ich bibliotece pod 
powyższym adresem ul. Ćurie-Skłodowskiej 2 w 
terminie do dnia 16. VI 45'r. ` 

W przeciwnym razie Zarząd Bibliotek: zmu- 
sony będzie podać do wiadomości publicznej na- 
zwiska tych obywateli, którzy przez złą wolę v- 
niemożliwiają innym korzystanie x biblioteki. =s 

Opłaty w Bibliotece Domu Kultury są minie 
malne w tym celu, ażeby i najmniej zamożni lu" 
dzie mogli mieć dobrą lekturę. os 

Przywlaszczanie więc książck tej niezbyt zte- 
sztą zasobnej. wypożyczalni jm wybienie aspo- 
| teGiayni wwo 


Kurs dla analfabetów 


_ Przy Radzie Związków Zawodowych powstaje 
kurs dla opowie. gy iniennych oraz era 
dokształcający:" 2> 

Każdy robotnik, kory chce pogłębić sto mi: 
dómości, może korzystać ż kursu, * PAT 

Zapisy na kursy przyjmuje Rada Związków Za- 
wodowych, ul. Krakowskie Przedmieście nr, 29 — - 
ve — Wydział organizacyjny — walk Boguslaw- 


R 
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| DROBNE OGŁOSZENIA | 


KUPIĘ warsztat tkacki system „Mik“, Wiedo: * 


mość Kalinowszczyzna 16 m. 4 H 


ZGUBIONO DOWÓD osobisty '„Kenakartę” 
na nazwisko Czerwoniak Piotr. "m kość 


gmina Konopnica. 


POSZUKUJĘ MĘŻA Leona Brzezińskiego A 
którym zostałam rozłączona w czasie ma LE 
Berlina. Wiadomość: Wali Brzezicka, Lublin 
Pochyła - 1 


UNIWERSYTET MARII CURIE-SKŁODOW-" 
SKIEJ w Lublinie ogłasza konkars ae stanowisko 
profesora geologii i profesora fizyki doświadezat- 
nej. Do podań należy dołączyć możliwie Amini 
curriculum vitae i spis prac naukowych. 


* BIURO MIERNICZEGO przysięgłego Heitini 
Białkowsk'ego, Lublin, Sądowa 4, prowadzi ts] 
daż nieruchomości, wykonyws pomiary i 
Powiadamia właścicieli działek ną Rurach z 
1567. aby wpłacili niezwłocznie należność ir we 
dociągi, które się obeenie zakłada, > 

PIEKARŃIĘ MECHANICZNĄ A A W Biuro 
„Wygoda”, Bernardyńska 28, _ 

DOMY, PLACE sprzedaje kope tpeoe 
Biuro „Wygoda“, Bernardyńska z8, my 

WODOCIĄGI i kanalizacje oraz naprawę v- 
rządzeń zdrowotnych wykonuje Zakład H Hydri-, 
uliczny, Pierackiego 3, tel, 41036, ZYSK Mar, 
łyszek,, .. 

POLSKIE RADIO w Lublinie zako, c 
pracy w Lublinie i w terenie (Okr. Lublin — Rze- 
szów) radiotechników, 0 


liniowych i instalicyjńych, - 
Zgłoszenia osobiste 
je Wydział Techniczny Po 


nie, Szopena 9, pokój Nr. 34, 


moi 


„Czytelni- 


Nr 114 
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